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- kto nie chce ata ZHP 
Statusu wyższej 
użyteczności? 

- Czy o takie Harcerstwo 
nam chodzi jak druho- 
wi „Orszy ” i postowi 
Zabtockiemu ? 

Polityka nr42-15 X 88 
rzynajmniej od kilku lat różne 

Pp środowiska społeczne domagały 
Się nowego prawa o stowarzysze- 

niach.Opowiadały się za tym: I Kongres 
PRON,grupa dialogowa "Consensus" „kluby 
inteligencji katolickiej,instancje par- 
tyjne,a także Środowiska opozycyjne. 
Przy okazji krytykowano nie tylko 
"starą" ustawę sprzed z górą pół wieku, 
ale i praktykę jej stosowania. 

Ustrojowy polityczny charakter tego 

prawa spowodował ,że do opracowania no- 
wej jego wersji zaproszono zarówno 0so- 
by mające zaufanie władzy,jak i Kościo- 
ła.W ten sposób powstał projekt ,uwzg- 
lędniający racje obydwóch stron,choć 
oczywiście nie obyło się bez różnicy 
zdań.Jej zakres,powody,racje  przedsta- 
wiają poniżej obydwaj partnerzy tych 

rozmów. i prac. Stronę państwową repre- 
zentuje wysoki urzędnik MSW,partnera 
kościelnego - profesor prawa KUL i do- 
radca b. "Solidarności". 
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- Dlaczego domagacie się rezygnacji 
ze stowarzyszeń wyższej użyteczności, 
odmawiacie akceptacji wyłączności pew- 
nych stowarzyszeń na ograniczonych ob- 
szarach społecznych? W praktyce chodzi 
przecież w końcu o jedno jedyne ZHP i 
poszanowanie jego wiele lat liczącej 
tradycji tej wyłączności. 

- Z samym pozostawieniem tej kate- 
gorii stowarzyszeń jeszcze byśmy się 
pogodzili. Jeśli komuś daje satysfakcję 
taka etykietka,to po co robić mu przy- 
krość?Ale propozycja naszych adwersarzy 
"Rada Państwa może nadać stowarzyszeniu 
wyższej użyteczności przywilej wyłącz- 
ności działania w określonym zakresie", 
to furtka,która w pewnych okolicznoś- 
ciach może zmienić się w szeroko otwar- 
tą bramę.W przeszłości ta sprawa nie 
sprowadzała się do jednego stowarzysze- 
nia.Cenimy dobre tradycje, ale nie 
chcielibyśmy powrotu do złych. Jesteśmy 
za równością praw zrzeszających się, a 
przeciwni monopo lom, to wszystko. 
(fragment wywiadu St.Podemskiego z dr. 
Wiesławem Chrzanowskim, prof Katu'ic- 
kiego Uniwersytetu Lubelskiego) 

i ME 
, 27 rozy GRUNT .. 

- Jedną z najbardziej atakowanych 
zasad w dotychczasowym ustawodawstwie i 
w praktyce jest też niedopuszczanie do 

tworzenia nowych stowarzyszeń, w obawie 
przed złamaniem monopolu dotychczas 
istniejących.Nazywa to się w obecnej 
ustawie "pożytkiem społecznym" „który 
podobno nie pozwala na mnożenie zrze- 
szeń. Projekt z tym zrywa, ale tylnymi 
drzwiami, w ograniczonym zakresie, jed- 
nak wprowadza wyłączność dla tzw. sto- 
warzyszeń wyższej użyteczności. Zresztą 
prawnicy upoważnieni przez Kościół 
kwestionują potrzebę istnienia takich, 
uprzywilejowanych już nazwą, Sstowarczy- 
szeń. ciąg dalszy na str. ll 
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listopada mija 70-ta rocznica od- 

zyskania niepodległości naszej 0j- 
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31-01 KRAKÓW - czyzny. Po 123 latach na mapach 
3223003. 90230998 świata ponownie nakreślono granice Pol- 

ski - Polski wolnej, samodzielnego pań- 

stwa. 

SPIS TREŚCI Minęły czasy, gdy kolejne rocznice 
można było obchodzić w zasadzie tylko w 

rodzinnych gronach. Dziś nadano odpowie 

dnią rangę temu historycznemu wydarze- 

MOZRICA Zdań::..4««0044002 SUr.2 niu. 

i str.ll Zaznaczając ten ważny fakt w historii 

; "3 RR naszego Państwa drukujemy szkic druha 

= - 41 *iójsiaj WAZY Krzysztofa Blusza poruszający owiane 

 ók .  WARĘGNKEE już legendą /czasem niezgodną z prawdą 

Przedsiębiorczość w ZHP - Piotr historyczną/ działania harcerstwa we 

Niwiński ...... ZEE. 24044 str. 7 Lwowie. Z perspektywy tylu lat możemy 

Naprawdę byłem na Zlocie - M. Ku- współcześnie inaczej ocenić te wydarze- 

dasiewicz. str.12 nia - ukazujące postawę i przywiązanie 

a CE, : ruchu harcerskiego dla polskiej sprawy- 

Jak żyć godziwie? - zastanawia sprawy niepodległości i budowy nowego 
Się M. MikSZAa ....-.42++022- str.19 państwa. 

Ę Przeczytajmy ten tekst z powagą 1 

ps 7": SOB głęboką refleksją zmuszającą nas do kon 

131 REDRORRARO ŚW ć statacji,iż najcenniejszym dobrem dzi- 

Galeria humoru - C.Długowski..... siejszego harcerstwa jest fakt możności 
Jaki kiwa wat WaW EŚ KA str.25 poświęcenia swej Ojczyźnie pragnień, ma 

rzeń i w spełnianiu się w służbie dla 

niej bez potrzeby oddawania za nią ceny 

najwyższej - ceny życia. 

K.Blusz "Ewolucja modelu..." - 
recenzja Z.Zakrzewskiej ...str.26 

W rocznicę Niepodległości - 'Bo- 
haterska obrona" K.Blusz...str.30 
  

w numerze 06/88: 
s.25 jest pada Powinno być popada, jest fak powinno być fakt. 
s.26 jest: Słów tylko kilka, gdyż można o niej wiele. Powinno być: Słów 

tylko kilka,gdyż można pisać o niej wiele. Jest: ewentualnie muszę 
wziąć pod uwagę... Powinno być: ewentualne współżycie seksualne,mu 
szę wziąć pod uwagę... 

.27 jest: postawy ludzkie,postawy altruizmu...Powinno być: postawy ży- 
czliwości,otwartości na Sprawy ludzkie ,postawy altruizmu... 

numerze 07/88 
„19 jest: wyrażających się w kategorii zwycięży kiedyś,...Powinno być: 

wyrażających się w kategoriach:twórczość-niszczenie.Która z tych 
kategorii zwycięży kiedyś... 
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Miło nam poinformować czytelników,że decyzją jury Konkursu Otwartego 
na Rysunek Satyryczny'Z Erosem"nagrodę Stowarzyszenia Polskich Artystów 
Karykatury i wyróżnienie Redaktora Naczelnego'"Sztandaru Młodych'otrzy- 
mał Cezary Długowski. I 
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ie ma raczej wątpliwości, że 9-ty 
N punkt Prawa Harcerskiego ,mówią- 

cy o stosunku harcerzy do przy- 
„rody, nie wystarcza na nasze czasy. 

0 ile prawdą jest i pozostanie, że 
"harcerz jest przyjacielem przyrody..." 
to przecie "prawdziwych przyjaciół poz- 
naje się w biedzie", a przyroda jest 
zagrożona nie tylko w skali globu i 
Polski, ale praktycznie - każdego kon- 
kretnego Środowiska. I dlatego nie 
wystarczy, że harcerz "jest przyjacie- 
lem...", bo takim przyjacielem winien 
być każdy zastęp, każda drużyna, a na- 
wet ... cały Związek Harcerstwa Pol- 

CO WYNIKA Z 
hm PL Olgierd FIETKIEWICZ 

skiego. Na szerokim Świecie coraz sze- 
rzej rozprzestrzeniają się ruchy, a 
„nawet partie "zielonych", w Polsce co- 
raz głośniej odzywają się głosy pod 
hasłem "ekologia"; zyskał już sobie 
rozgłos ruch "Wolę być", rozwija się 
też Harcerski Ruch Ochrony Środowiska. 
Czy to wystarczy? 

W kwietniu 1987 roku odbył się waż- 
ny alert harcerski, .pod hasłem "Zdrowa 
przyroda - zdrowy człowiek". Wśród 
alertowych zadań szczególne znaczenie 
miało odszukanie pomników przyrody oraz 
obiektów niezarejestrowanych, a spełnia- 
jących pomnikowe wymagania. Odszukano 
prawie 90% pomników przyrody, sporzą- 
dzono ponad 14 tysięcy wniosków o za- 
rejestrowanie nowych pomników przyrody. 
Raporty i wnioski przekazano kompeten- 
tnym władzom. Upłynął rok. Po roku 
Rada Harcerzy Starszych ZHP postanowiła 
sprawdzić, co się stało z tymi wnioska- 
mi i jaki jest dalszy los tych obiek- 

NASZ RUCH 

| 

  | 

tów. Raport: W rok po Alercie Naczelni- 
ka "Zdrowa przyroda - zdrowy człowiek" 
wydrukowało :"Harcerstwo" (nr 8 z sierp- 
nia 1988r.). I okazało się, że w wielu 
województwach nie uczyniono z wnioskami 
harcerzy nic lub prawie nic, a wiele z 
pomników przyrody lub drzew proponowa- 
nych do uznania za takie - zostało wy- 
ciętych. I pozostaje pytanie: Co dalej? 

Odbiegając na moment od przyrody 
i jej pomników zauważmy, że ukształto- 
wał się w harcerstwie pod hasłem "rze- 
cznictwo" pewien sposób myślenia o 
działalności społecznej i harcerskiej 
służbie, który da się sprowadzić do dwu 

  

schematów: 
1/ harcerze dostrzegają wokół sie- 

bie pewne potrzeby, zjawiska, zagroże- 
nia, sygnalizują je kompetentnym wła- 
dzom i sprawa na tym się dla nich koń- 
czy; oczekują załatwienia Sprawy. W od- 
niesieniu do problemów uczniowskich np. 
postulują przesunięcie godzin odjazdu 
autobusu na czas dogodniejszy, albo 
stworzenie Świetlicy dworcowej dla ucz- 
niów. Podobnie, właśnie w sprawach 
przyrody, sygnalizują np. skażenie 
rzeki. Ale po zgłoszeniu postulatu, o- 
pisu zjawiska - sprawa wydaje się być 
załatwiona. Wspomniany poalertowy 

Raport Rady Harcerzy Starszych Świadczy 
że tak nie jest... 

2/ harcerze na własną rękę próbują 
sprostać potrzebie; odnosi się to w 
praktyce do skali najbliższego otocze- 
nia, a przykładami mogą być różnego ro- 
dzaju wiosenne porządki, drobne naprawy 
czy np. posezonowe wysprzątanie lasu ze 
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śmieci. Zwykle są to różnego rodzaju 
dość krótkotrwałe tzw. prace społeczne, 
na ogół niezbyt lubiane przez harcerzy, 
tym bardziej, że efekty bywają krótko- 
trwałe. 

Otóż jeśli, jako Związek,chcemy na 
serio być przyjaciółmi przyrody, to nie 
wolno nam poprzestać na tych dwu sposo- 
bach, choć zawsze stanowią punkt wyjś- 
cia. Nie wystarczy kontentować się 
przekazaniem sprawy czy sygnału "w gó- 
rę". Władze mogą mieć równolegle wiele 
różnych potrzeb i problemów i nie są w 
stanie zaradzić na wszystko, więc nie 
wystarczy zasygnalizować i mieć "z gło- 

  PUNKTU 
wy”. 0 swoje, i nasze - ogólnopolskie 
i ogólnoludzkie, trzeba walczyć. Kto? 
Na pewno nie zuchy; w tym wieku trzeba 
nam głównie budzić ufność do świata 
dorosłych.Podobnie - w odniesieniu do 
drużyn harcerskich,które są w stanie 
wiele dobrego zrobić dla przyrody, o 
charakterze zwiadu i służby,w Swoim 
najbliższym środowisku, ale dla nich 
rzeczywiście sprawa może się koriczyć na 
przekazaniw w górę wyników zwiadu i na 
wykonaniu pojedynczych zadań.Co innego 
- harcerstwo starsze,co innego Harcerze 
Rzeczypospolitej,którzy mogą stawać się 
forpocztą harcerstwa (i społeczeństwa) 
dla ochrony przyrody przed zagrożeniami. 
Tu już może powstawać sytuacja walki 

o... nie, nie o przyrodę, ale o to kon- 
kretne drzewo, rzekę, jezioro, las. 

I nikt nie podpowie, jak to robić,nie 
wskaże sojuszników,nie wyda instrukcji 
1 rozkazów. I,jak to bywa w walce,można 
wygrać lub przegrać bitwę, lecz walka 

  

  

  aś 
toczy się dalej! 

Przy tym,w niektórych środowiskach, 
pojęcie ochrony przyrody jest spóźnione 
Bo dewastacja poszła tak daleko, że nie 
ma już czego chronić,trzeba odtwarzać 
naturalne otoczenie. 

W odniesieniu do starszych,nie wys- 
tarczy tylko sygnalizować ,żądać od ko- 
goś i czekać na efekty, no wiele można 
zrobić samemu. Liczy się każde uratowa- 
ne drzewo; jeśli harcerze otoczą je o- 
pieką,to nie tylko nie pozwolą go ściąć; 
ale zadbają o jego zdrowie i stan; zu- 
pełnie podobnie w odniesieniu do zabyt- 
ków historii ,architektury,które można 

  "ISAWA 
otoczyć stałą opieką konserwatorską. 

Tylko jest przy tym wszystkim pewna 
kłopotliwa niekiedy sprawa.O0tóż adresa- 
ci naszych wniosków, żądań i postulatów 
mogą wyciągnąć kartę: to pięknie, że 
się tak wy harcerze troszczycie o los 
zabytkowego dębu, ale popatrzcie, jak 

wygląda teren po waszym letnim obozie! 
Albo po złazie hufca. Żądając od innych, 
bądźmy sami bez skazy. 

Każdy z nas, już tylko przez to, że 
żyje, że przyswaja i wydala, stanowi 
dla przyrody  zagrożenie.Choć również 
szansę,będąc tej przyrody częścią,Świa- 
domą swojej roli.Chodzi o to, byśmy od 
siebie więcej przyrodzie dawali, niż 
przyczyniali się do jej niszczenia. To 
właśnie taki Ekologiczny Rachunek Su- 
mienia dla każdego z nas, dla zastępu, 
drużyny, obozu.Szanse 1 zagrożenia 

przyrody ,to oczywiście w makroskali, dy- 
miące kominy,hałdy odpadków przemysło- 
wych,malejący areał pól uprawnych i wy- 
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